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f  dniu 2 #X, o godz, 20-ej  u s t a ł  wszelki opór w Warszawie, W krótkim 
komunikacie o g ło s i ł  genąBór, że; z ' powodu braku źywnościyamuhicj i  i l ę ­
k a ' r s tw ,  gdy sy tuac ja  1 i;.dno śh i  ; ży jące j w piwnicach rozwalonych domów 
/ lu d n o ś c i  było jeszcze  w Warszawie wraz z •.Obrońcami; około 250/000/ była 
..już nie do z n i e s i e n i a ,  z a r z ą d z i ł  k a p i t u l a c j ą ,

Premier Mikołajczyk z łoży ł  h o łd  b o h a te r sk ie j  -Warszawie' w- nas tępujących  
słowach:

W n a jc ię ż s z e j  walce -z przeważa/}ąćyrnr « i łam i wroga pa.dło śródmieście ',  
o s t a t n i  ośrodek oporu Warszawyp Było W. niem zamknięte poza; wojskiem około 
2.5.0e000 ludnośc i  cywilne j , Śródmieście poddało s ię  po upadku Mokotowa - 2 7 , IX 
Żoliborza -  3 0 , IX, obec c iężk ich  a takow L u f tw a ffe /  po wyhzerpahiu w szys t­
k ich  środkow do, życ ia  i  w a łk ip wobec braku broni/żywności  i lekars tw .
". czora j  2,X# 44,  o godz, 2^ padły o s ta tn ie  s t r z a ł y  obrońców S t o l i c y ,  Podda­
nie  n a s tą p i ło  po o świadczę hi  u' dowOdżtwa' sowieckiego, że Warszawa może 
'■ostać z a j ę t a  dopiero po zupełnem je j  okrążeniu* 0 3 :dni w a lk i ,  33 dń.i w.ol- 
.. o ś c i , 63 dni n ad z ie i ,  że pomoc n ad e jd z ie ,  Wszędzie, od dn, : 5 / 3 / na 

Igłos z b l i ż a n ia  s i ę  wojsk^sowieckich’Polacy wychodzil i  z podziemi 1 chwy­
c i l i  za broń „W ko,-cu l ipca /w  pobliżuWifarszawy toczą  s i ę  walk i  Luftwaffo 
t  lotnictwem sowie cklęm,miątó zo ś tą je  ewakuowane z Mierne ów, z zachodu 
poczynają śc iągać  nremćy p o s i ł k i  Wojskowe 30. l i p  ca huk d z i a ł  sowieckich, 
słychać z o d le g ło śc i  2 -O '-:m pD ń-/  ,1/VIII o god z ,  15 wybuch'miny pod niem,,
:■ mendą m ias ta  ogłasza1 początek powstania., W pierw ;z.y,ch,,dniach opńnpwane 
•••ostało prawie całe miasto i  o ś rodk i  na Pradze,  5 i ' 6 ' tóczą/si-ę wc.lki 
■ mosty i dworce, Riemcom chodzi o odbicie  dróg przelptpwyoh na mosty Po­
in to  wskiego i  Kierbedzihl.  Mają p r z e j ś c i e  pń.zez-Wipłę.'.ząblokowane. Aby 

jr ze prawić s ię ' ,  mus z ,  budować mbs ty/pontonowe., 10 k i e r  pni a 1/iemcy .zrzu- 
■y, ą u lo t k i ,  pisane rzekomo przez ■ A Hanków, wzy/ąjące.. do '.zaprze s ia n ia  
m oru ,  Polacy nie da ją  im w iary ,  walcżą ' d a l e j w p r o w a d z a j ą '  do wal- 
i  . Wypchane dynamitem G o l ja ty ,  miny- po" i e t r z n e  jbombardują miasto z wyso- 
i ł ś c i  dachów. Walczący-schodzi ż ‘ gruzów - W' podzieipią. .^  k an a ły /  ń.iemcy wpro- 
tż ' d z a j ą  do walki  g rana ty  duszące, l in  'ultimatum - niemieckie :Polpcy odrzu­
ży ją  z pogardą, Id ą  w ś -w ią t  wezwania #o pomoc; ,/.i:r.q,/., ży^noścylekars tw a, 
j bombardowanie' lothi'sk- i  l i n i i  dowozowych niem/jj/:'walfcach. minął s i e r p i e ń ,  
Zaczyna s ię  w r z e s i e ń / ' 4 , IX zniszczona zo s ta je  e lek trownia  i  f i l t r y , W alka 
tbczy s i ę  bez wody i  v ciemności/  'Walczą, wszyscy,.' k o b i e t y / d z i e c i , s t a r c y ,  
bez różn icy  s tanu  i  poglądów po l i tycznych ,  Pomoc z baz włosĘpeh n ie  zaspa­
ka ja  po t rzeb ,  9 eIX, sy tuac ja  S ta je  \się krytyczna;, 1 0 , IX znęmhpo przerwie 
uaSchodżi •pomoc9 11 pojawia „się 1. ot n ic  twe •sowieckie.. 121 n a ta rc ie  'na Pragę, 
ńTeduże zrzu ty  sowieckie nocą z 13 na 14/ P i e r ś c i e ń  niemiecki z ac ie śn ia  
s i ę ,  18, przybywa z Włoch wielka wyprawa/ od k i lk u  dni czekająca dobrej



pogody. Lotnicy a n g i e l s c y , po l i cy  i  p łd ,  a f rykańscy n io są  Warszawie żywność 
ł r o ń , l e k a r s t w a ,  20 września z o s t a j e  nav.riązana łączność z marsz,, Rokossow- 
skim»Mlmo to sy tuac ja  s t a j e  s i ę  coraz c i ę ż s z a .  Zawodzą próby sforsowania 
RIs ły , ,Niemcy nie napotykają  samolotów an i  ognia a r t y l e r i i  sowieck ie j ,  Na­
c i e r a j ą  coraz mocniej ,  27, pada Mokotów, 27 .Warszawa zwraca s i ę  o pomoc 
do marsz,  Rokossowskiego,Otrzymuje drobne z r zu ty ,  30« pada Żol iborz,
J-Uemcy konc en t ru ją  a t a k i  na ś r ód m ie śc ie , gdzie zamkniętych j e s t  b l i s k o  
ćwierć mi l iona lu d z i ,  I  oto c i ,  k tórzy  przez dwa miesiące b y l i  w o ln i9k tó ­
rym w chwil i  walki  nie była oszczędzona ka tusza  niepokoju o towarzyszy,  
k tó rzy  przed nimi p p d j ę l i  walkę o n iepod ległość  na wschodzie idą  znowu 
w mroki n i e d o l i , g d y  dla świata wschodzi słońce wolności°  Poległym ho ł d ,  
Spoczywają pod gruzami,  Z g ł ę b i  se rc ,  w których panuje smutek i  żałoba,, 
przysięgamy,  źe choć nie z naszej  p o l s k i e j  winy Warszawa pad ł a ,  że dla 
Polaka nie ma ceny, k t ó r e j  by za prawdziwą n iepod leg łość  nie  z a p ł a c i ł ,  
Przysięgamy, że mimo chmur, k tó r e  s ię  na j e j  n ieb ie  gromadzą. Polska bę­
dzie w o Ina i  potężna,  że nie damy uszczup l ić  nic z tego k a p i t a ł u ,  k tó ry  
walką zdobyliśmy, ^ażdy Polak,  każdy ż o ł n i e r z , m a r y n a r z , l o t n i k  p o l s k i ,  za­
p ł a c i  Niemcom za to ,  xb co Warszawie wyrządz i l i , .  Z za c i ś n i ę te mi  p ięśc iami  
i  zębami , t łumiąc wybuchy ża lu ,  k tó ry  nas dusi ,pójdziemy naprz°d -  do 
Ojczyznyć Zegnajcie ,  k tó r zy śc ie  p r z e ż y l i ,  żegnajc ie  nie na długo -  dzieś  
wolności  b l i s k i  I ,

PRZEGLĄD WYDARZEŃ ZA CZAS OD 30.11 -  7,X. 1944 r .

~ Porażka’’pod * Arnhe im nie by ła  niepowodzeniem -  s twierdza gen,  Eisenho­
wer,  bo gdyby tak by ło ,  to sy tu a c j a  na innych odcinkach g rontu  p r ze d s ta ­
wiałaby s i ę  znacznie g o r z e j ,  -^rzeba przyznać jako f a k t  n iezaprzeczony,  źe 
nie udało s i ę  Niemepm mimo rzucen ia  w bój na j l epszych oddziałów SS„ zn i sz  
czyć ko ry ta r za  ang ie l sk iego  w zachodniej  Holan d i i ,  ani  też odebrać i n i ­
cjatywy walczącym tam wojskom bry ty j sk im.  1,X, wojska sprzymierzone z a ję ­
ły  ważny p o r t  w północnej  F r a n c j i  C a l a - i s ,  Dow°dca załog i  n iemieckie j  
poddał s i ę  najpierw a później  dopiero r e s z t a  za łog i  l i c z ą c a  około 5 o000 
żołnierzyo Zdobycie Ca la i s  ma wielk ie  znaczenie dla Ang l j i ,  stamtąd bowiem 
niemie.ckie b a t e r i e  dalekosiężne n iepokoi ły  miasta  południowej Angl i i ,Ca ła  
sy t ua c ja  na f ronc ie  zachodnim przypomina walk i ,  j ak ie  s i ę  toczy ły  przez 
k i l k a  tygodni  w Normandji„Niewątpliwie nad zachodniemi granicami Niemiec 
Al ianci  z b i e r a j ą  potężne s i ł y ,  z którymi pewnie jeszcze przed zimą ru sz ą  
by o s t a t e c z n i e  zniszczyć h i t l e r o w s k ie  Niemcy,
F R Q P  POŁUDNIOWY n

"'Cała l i n i a  Gotów z wyjątkiem n iewielkiego odcinka przy wybrzeżu zachod­
nim z o s t a ł a  sforsowana.Oddziały a l i a n c k ie  zna jdu ją  s i ę  już 20 km* przędą 
Bolonią,Na odcinku V I I I  armii  so juszn icy posunę l i  s i ę  już 20 km, za Rimini ,

Korespondenci donoszą o gwałtownym spadku temperatury w środkowych 
Apeninach„Błoto u t r udn ia  d z i a ł a ln oś ć  .Niemcy przygotowują s i l n e  umocnienia 
na drodze do Bolon i i .Lotnic two sprzymierzonych bombarduje c a ł ą  Lombardię 
niszcząc drogi  dowodowe n i e p r z y j a c i e l a ,
FRONT WSCHODNI,

"'YTa* da le k i e j  północy wojska sowieckie okupują t e reny  odstąpione im 
przez F in la n d ję na mocy układów pokojowych, Po zdobyciu c a łe j  E s t o n i i  
armia czerwona l ikwidu je  r e s z t k i  wojsk niemieckich broniących Rygi,  W r e ­
jonie  Prus Wschodnich,Warszawy i  Tarnowa c i sza  - większe walki  toczą  s i ę  
tylko w okol icach Dukli,Duże postępy czynią  Moskale na Węgrzech i  są już 
oddaleni  100 km, od s t o l i c y  tego państwa Budapesztu.  W J u g o s ł a w i i i  wojska 
ro sy j s k ie  są oddalone 80 km-, od miasta Nisz ,  o am i  Rosjanie nie podają Żad­
nych wiadomości o ich postępach na Węgrzech czy też  Ju gos ł aw i i .  <-



WIADOMOŚCI POLSKIE,
,  • • r ,  n T, . 1 ^ . ,  « .  3 Q  T V  0  f ,  ' & &  •Komunikat k a n c e l a r i i  Prezydenta R z ec zy posp o l i t e j • .

dent  Władys ław Raczkiewicz p r z y j ą ł  gen* Byw, Kazimierza SosnfeowsklegO . 
wręczył  mu pismo zwalniające go ze stanowiska N ac ze l n eg o  Wodza, Pismo, 
brzmi:  Do Naczelnego Wodza gen* dyw, Kazimierza ;)osiikowsk-.egc* Mn, pods ta­
wie a r t ,  13 p» I I  u s t ,  do ustawy konet ,  _ zwalniam Fana-, Fanie Generąyś m 
Stanów iska Wodza Naczelnego,  Podpis a n o : W ł  a d y s ł  a v Ra o żk i e v i  c z , Pr e z y&* <ł' t  
Rz eczy pos po l i t e j ,

Pan Prezydent  mianował gen, Komorowskiego’'Bora następcą. gen*Sosnkow ,.;0 
go. Pismo nominacyjne brzmi: Dc Pana Generała Tadeusza Komorowskiego w 
Warszawie,  Na podstawie a r t ,  13 p . I I  d* Ustawy Konsty  mianuję Pana.  Panic 
Genera le Wodzem Na czelnym k r m i i  P o l s k i e j ,  L/stępuje pan w prav?a i obo­
wiązk i  Wodza z chwilą z n a le z i e n i a  s i ę  w s i e d z i b i e  Prezydenta i Itządu* Puc* 
pisano:  Władysła w Raczkiewicz,Prezydent  Rzeczyp osp o l i t e j ,  . ,

Ponieważ Wódz Naczelny znajduje s ię  w War sza wie.  do chwi l i  przyj  a tan

id go do s ie dz ib y  Rządu zas tępu je  go Prezydent  R z e c z y p o s p o l i t e j  s t o ry  p a n n  
0 sprawnienia a wandowania o f i c e r ó w , przyznawania s t o p n i  ge ne ra l sk ic h  i 
admiralskich,  i  prawo łask i*  Admini s t racją  i  sądownictwem wojssowym kidrowao 

będzie  m i n i s t e r  obrony narodowej gen* Marian Ku kie i ,  a sprawy ko ordynaci ?.

:> Z t a b ;
D ę u z i e  u i u u a  u c r  u w  u u j  ***;--------------  ------------ ; j. „  1
z dowództwem sprzymierzonych i  dowodzenia szei: szcaou gen..Kopański;

Pan Prezydent  p r z y j ą ł  dnia 30 , .IX, min, Obrony Narcuowe] „>>zeia c 
Dowódcę Marynarki i  dowódcę Lotnictwa* ^

pan Prezydent  wydał rozkaz do żołnierzy;; kochani ^oimer.że ; M,wię;U.o 
Was w c i ę ż k ie j  chw il i  zmiany naczelnego wodza.. Odchodzi gen..; K ..ofu.-nAwWbK. 
znakomity żo łn ie rz ,d o sk o n a ły  dowódca, jeden z n a j s t a r s z y c h  holowników o >\ 
podległość  P o l s k i .  Na jego m iejsce  przychodzi b o h a te r sk i  dowod.cn arm ii  . 
krajowej gen,T.Komorowski,sławny w całym śmiecie Bor, Do ch w i l i ,  w fetoraj  
śm ie r te ln a  walka o wyzwolenie s t o l i c y  nie pozwala mu m  ó b ję s le  swego s t a ­
nowiska, zastępować go będę-wraz z min, Obrony Narodowej,-, p a m ię ta jc ie ,  z 
ludz ie  zm ien ia ją  s i ę ,  a le  niezmieniona pozos ta je  powinność ż o łn ie r s k a ,  
k  rmia polska zdobyła' sobie podziw narodów w b o h a te r s k ie j  walce o nasze 
prawa* Pr ze z krew p rz e la n ą ,  przez na j lepszych  synów Oj c z y ś m y zbliżamy si 
do wyzwolenia P o l s k i ,  w ie lk ie j  poświęceniem swych synów suwerennej,  H e  
że w walce t e j  wytrwa c i e ,  * odpisano: Władysław Raczkiewicz, i re  życie no

Wyjąlek '  z rozkazu Wodza Naczelnego genSosnkowskiegos Do Po lsn ich  
S i ł  Zbrojnych. Ż o łn ie rzu  P o ls k i j  Nie s z czę d z i łe ś  krwi własnej i  o f i a r  
da jąc  j ą  swemu rządowi d la  sprawy po lsk ie j*  Nie po to walczyłeś w 19o9 r ,  
z nawałą wroga, nie po to krew Twoja z r o s i ł a  f io rd y  Norwegii ,  p i a s k i  A fry ­
k i , p o l a  F r a n c j i  i  H o la n d j i ,  nie po to umierasz na gruzach Warszawy, by z- 
z iem i,  o k t ó r ą  walczysz czynić o f i a r ę  tym, k tó rzy  j e j  żądają* Pojdz iesz  
ż o łn ie r z u  nada l  drogą, k tó r ą  Ci wskazuje powinność żołn ierska* Żołnierzu  
P o l s k i ’ Najwspanialszy żo łn ie rzu  świata* Jaszcze  P o l s k a  nie zg inę ła  J
Jej sprawa musi zwyciężyć.

0 nowym Wodzu Na czelnym; J o s - t  coś z rycerskiej t r a d y c j i  w nominacji

fn.Bora na naczelnego wodza, który otrzymuje władzę jako wódz na oolu eh- 
, Jam nie z s o l i  ani r o l i ,  a le  z tego co mię L o l i  -  może powiedzieć gen. 
r .  wódz najwspanialszego bastionu f ro n tu  sojuszniczego*

Prasa  amerykańska p isze  o nominacji  nowego ambasadora USA p rz y  m d z .  
(Olskim; F o d k re ila  s i f ,  że k ła d z ie  ona kres  p o g ło sk o m ,  jakoby rząd USA s, 
   . . . .  ». „i a - aa. s k n r n f  csVAjvm ł»nftv-i rV i RePo w swawi e no xs kie  a .. Ani



' w i #  i n d o r a p o l s k i e g o
Korespondent M A  Feldmann podoje opis walk p o l s k i e j  d w i z i i  oonoeftne

•n \ ° 3 S S4 l ń?n'i1Z|e  “ lź ca ła  armia'
o ba low ali  K o s t 'no Soniraie ^  P° l s °y ' k t ° riJy lany-

;v7kDpM0SCI R0ZW£ , * * 4.
, jRząd s p a jc a p s k i  wstrzymał eksport, wszelkich materiałów wojennych’ do 

' S r £ o ^ ^ ąCKłl^ arZ^ ęriie t0 * Wflzi.e skierowane'* j e s t  prze-
,. :. ^Argentyna o g ło s i ła , ,  źe nie zezwoli  na ukrywanie s le  n» ie i  t e r v t o n i nr-

. , jo?odn iarzy  wojennych. H i ,  p o w o l i  również ru,. lokornw,lo przez nioh K o i t n  
CO,W lub zakup rea  ln o śo i ,  L Kąpita-

r« i -n id w 3" o s t s t 0f f l n ł  „kUrf  m-r k i /  okupoY'onyoh c z ^ c i a c h  Niemiec. Kurd tc 
d t i la ia  4 mErek *?. 1 f un t  b r y t y j s k i  j. 10 morek za jednego

. o - rl ł “ ouski  1’z^a DBfodowy wydał zarządzenie o konfiskacie nie legaln ie^  sip aoohoay 2 —« wsst ranzakcji  z nieprzyjacielem..
•ir? ->zads° dhvCj(nflnn^°?ło f i -  ^kazowki dla ludności Austr i i ;  Nadszedł juz cza s ,  aby ludność A us tr i i  udowodniła czynem. źe is tn ie  i o przedział
m^dzy nią a hitlerowskimi Niemcami, Wszędzie p orinny poł«fjlą:ó tą jńr  korni- 
oio, których celem będzie przygotowanie Iszys t l iogo  na p r z y j c i e  S t ó ł  
' '-bnn? 1vinny wypełnić następujące r-żfcazówki: aus Ir  laccy urzędn:
1 , !  !,P? ? swych stanowiskach y czasie okupacji, 'pomóc w admi-
...u..,racji krtgu i l i ^ i d a c j i  narodowego socjalizmu, Przygotować b ia łą  i 
zarną Księgę ,  Chronić składy żywności i '  transporty, dla' wojsk .sprzymierzo-

Rozgłośnia niemiecka nadała audycję, w której  omawia walki toczące..się 
; y.'-r.8z.c>v' i e , Spea.kemmowił dosłownie; ponurą i bez li tosną je s t  walka wł 
\ spawie, Jes t  tu boj tak okrutny, 'źe nie może jej zrozumieć nawet n* i l  
j.. ;..e,.niejszy żołnierz z niemieckich oddziałów szturmowych, A0laov wałcza 
1 “ l u nie toż1iwo je s t  stosowanie starszych metod'walk ulicznych,
O.  C C S  r a c  R 1 P. n o  n n m n  n n f . r m v .  a n a r r n  • n w r j o r  „ 4- „ ^  - i . . .   i. . “ 0

y ~ / “‘•“i"' "•
LC z d o b y t a e

Eden Oświadczyły/ Izb ie  'Gmin, że nad 'żadnym zagadnieniem •rząd- bryt 
i ? 3 nie pracował tak us i ln ie  fak nad sprawą polską/ Na zapytanie, jedne- 
V z P°słcm czy w czasie, obrad w: Teheranie przedshavriciele lV .Bry-tanii dośń 
jasno uświadomili sobie Rosję jak wielką-wagę przywiązuje W,-’Brytania’ 
do u s u n le .k  zadrażnień mięaZy.Rosją *  l l s k ą - A i l s Ł i - h i s i a d o S l  ^  
icrowno w Teheranie i Moskwie jak i  na wielu innych konferencjach rząd
■Zln*1' i  1 ? ! łn i  t o ;» * W  f l^ow isko  podkreślał.  J e ś l i  chodzi o wschądnie 

? ł?  to nie było jeszcze w h i s t o r i i  bardziej skomplikowanego 
^agadnienia, Minister podkreśl i ł ,  źe trwała zgoda między USA, Wielką Bry­
tanią a Rosją ma najważniejsze znączonio dla sprany polskiej#.


